
Nr. 183. Bok XH. Lwów. sobota 20 kwietnia 1900 Wydanie porańne^
Ceny ogłoszeń.

O glusaciiia (inseraty) za 1 A jen t
petitowy lub jego miejsce 2 0  'tal 
N adesłane zł  wiersz petitowy luł> 
jego miejsce 8 0  halerzy, 
n ek ro lo g ia  za wiersz petit. 6 0  ll4l. 
Dcrusisienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia za wyraz 6 h. 
najmniej CO halerzy. Wyrazy grub- 
s/.em pisntent liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów . 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca cię.

Kęl.jptsy i isty w s p r ^ a Ń  redakcyjnych należy adresować do: Rodakcyi S łow a PoIskieg< we Lwowie. — Listy w spraW ieh przeapła.y i odb.oru pictną ogi«zeniai i reklamacy* 
uprasza się nadsyłaif p o i adresem A Jm inisiracya S łow a P olskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów1: S łow o uwow. — Nr. telefonu Redakcyi M l, Administrac)' i  ■

Ceny jwenanteratj.
W e Lwow*e: m!esięcznie 2 Kor., 
"a coazienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  nalerzy.

Z przesy łag  poczt, w kraiu  
i m oriarcnii:

miv.sięcz. 2 K.6 Qh. jj zZ krot 3 K -— fc. 
kwartał. 7  K b C  h. 3 w , .;y)ką 9  K. — n.
rocznie 30  K. — h. (| pAztow. 3 5  K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Kedakeya,Administracya,Drul aniia 
Lwów, ulica Chorążczycny 17—19

SłowiFoIsk
w y f ł i o t i K i  IŁ  f a z y  d z i e n n i e

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K .J . t l r d u k t o r  n a c z e l n y : W A i ł k l r E W S l t L

K a l e n d a r z  l w o w s k i .  '
Sobota, 20 kw ietnia.

I m łu i ią  Rzym.-kat. Dziś: Agnieszki Pol — Jutro: 
F 3 po W- Op ś. Józ. -  Gr.-kat. Dziś: 7 Hryhorya Meł. 
Jutro 8. N. 5 Posi. Hł. 5. — Słow iańskie: Dziś: Czesia 
wa m. — Jutro - Drogomiła.

Wschód słońca 5'12, zachód 6'48. ,
Pociągi kolejowe odchodzą ze Lwowa z dworca

Podwotoczysk .
315 9 20, 2 40-, 10*40, 2 51*; do K ołom yi 3 30; do Stry- 
a 11.IB ; do Ław ocznego 7 30, 2 30, ó'2S; do Samb- i a 

8-5o, 415, 10'51 ; do jaw orow a u55 6 — : do Rawy 7 25; 
1135 ico medzielir, do Bełżca 1045; do S tanisław ow a 
o‘58, dc H usia tyna 9*10. *•

P ocągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5 59 -ano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a P olsk iego  ‘ otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6 tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne oo goaz. 11 do 12-te w połudme. 
Redaktor naczelny przyjmuje cd godz. 10 do II-tej rano.

H ta s e a  I  k lM łf lU k L  O ssolineum : Bioliotei.a o- 
twarta codziennie od 9—2; mazeum w „ni towsz. (prócz 
doi leuz). od 9—1 nadto we wtor. i mąiek od 3—5, w niedz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od goaziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudr.iu codziennie prócz soboty. Muze- 
irr D m duszyckich. (Teatralna 13; w niedz. od g, 10—1 

(. piętro) w czwartek od g. 10— i (i i 11 piętro) w inne 
dni za zgłoszeniem prócz soboty. — Biblioteka Pomrzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10— 1 
prócz p.ątKu. — Muzeom przem ysłow e otw ane w dni 
puw<-zedi.ie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2.w święta 
c.d <»odziny .0—1. Biblioteka Bawoiowskich (Ujejskiego 
2) c aziennie Ou g. 4 — 7 z wyjąt :m so b ó t — Biblio­
tek - > awlKowskich (ul. Trzeciego M.aTa 5) środy, ‘•obotv‘ 
i -iecizieie od 11—12.— Biblio 10—1. i od 1— 8 w,
w niedzielę, poniedz. i święta o d l0 - - l .  B ibl.l.Szewczcr.K i 
(Mira Czarnieckiego 26) 2 - *  (prócz t.edz . i św. ruskich). 
Bibi. łaroćnego Domu (1 eatralna 22) we wtorki, śroay, 
ciarki, soboty 9—1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niową izraelickie, (ul. Sw. Stumstawa 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5- -8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) otw ar­
ta coaziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w p o t

n j u M w j  s t a l e .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przYjaciót sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coc i 
od 'g. 10—4. C ołata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
ód n., (studenci 20 hal.}.

Fw sledfceitia i  zg ro m a d zen ia . Walne Zgron., 
Stow. oszczędn. i kredytu furikc. kolei państw, o g. 5 pop. 
w’ Domu Narodn>m.

O d ezy lj I w ytelaay. W Czytelni kobiet (Chorąż- 
czyzna 6) o 6 w. odczyt r A. Aiieówny „Zarys starań, 
podejmowanych w różnych Kiajach o uzyskanie praw' wy­
borczych dia kobiet".

W id o w isk a  I za im w y W Kasynie urzędniczem 
(Rynek 9) z.ebianie towarzyskie z tańcami o g. 8 w

T ea tr  m ie jsk i. Dz.iś o g. 3'30popnł.: „Kupiec we­
necki", kom. w 5 aktach S zeksp ira ; o g. / ‘30 w „W esoia 
wdówka'1, operetka w 3 aktach Fr. Leliaia.

ML3TO0ŚEI TH1 5BFf.FIP2M 1teli, aie także i urzędy gminne. N ależało tedy prz.yjąć 
podanie czeskie i załatwić je, pom im o, że językiem 
urzędowym gminy Katharein jest język niemiecki.

„ O d siebie oudajem y, że na poustaw ie tego orze 
czenia Trybunału państw owego, Polacy śląscy ma,ą o d ­
tąd prawo wnoszenia podań pisanych po polsku do u rzę­
dów gminnych, urzędujących po niemiecku i dom agania 
się, abyJ te podania załatwiano

W iadom ości 1 akow skie.
K raków. (Tel. pry w.) Komisya strajkow a m ło­

dzieży uniwersyteckiej rozesłała do tutejszych słuchaczy 
medycyny zawiadom ienia, że z aniem 19 Dm. rozpo 
czyna się na tutejszym uniwersytecie obowiązkowy dla 
wszystkich słuchaczy strajk pierwszego i drugiego roku 
medycyny. Dalej kom unisat wylicza te  wykłady, do k tó ­
rych się strajk odnosi, a jako przyczynę jego, podoje 
brak miejsca w instytucie chemicznym i histologicznym 
i niemożliwe stosunki, jakie tam panu,ą.

K raków . (Tel. pryw). W rozpraw ie apelacyjnej 
w procesie p. Szatkowskiego, zastępcy dyrektora refe­
renta w Krakowskiem I o w . ubezpieczeń o  obrazę ho­
noru i o oszczerstw o przeciw panu Majewskiemu, ska­
zano pana Majewskiego na miesiąc aresztu, z zamianą 
na 150 Koron grzywny. ,

K raków . (Tel. pryw.) .r  rzy restauracyi spalonej 
kamienicy D robnerów , zawaliło się wczoraj rusztowanie, 
spadło 6 robotników, dwu z nich odniosło ciężkie oka­
leczenia, czterech lżejsze. Przy ul. D !etlowskiej 1. 48 
zawaliła się wczoraj wieczór ~zęść skrzydła domu, na­
leżącego do niejakiego F-eiwaldaua O fiar w ludziach 
nie było. Interweniowała straż pożarna. W ydano nakaz 
zburzenia pozostałej części skrzydła.

Szkarlatyna.
Skawina. (TBK.) Zaszedł tu niezwykły wypadek 

zachorow ania całei rodziny na szkailatynę w domu ora 
S z p o ita : Umarła najpierw trzyletnia córeczka, poiem 
sam ojciec, a pięcioletni synek i żona są ciężko 
chorzy.

Z zag łębiu  ińskiogo.
C ieszyn . (TBK.) W głównym szybie w Uriowej 

i w nowym szj bie w Łazach, a także w szybie „Al­
brecht" w Piotrowicach robotnicy zaprzestali pracy, pó­
źniej jednak powrócili do roboty

W ażne orzeczenie.
W iedeń. (Tel. wł.) Trybunał państwowy wydał 

orzeczenie w sprawie ważnej nietylko dla Czechów, ale 
i dla Polaków  na Ślązku austryackim . Pewien rolnik, 
nazwiskiem Bensch, w Katierzynkach (Katharein pod 
O paw ąi, wniósł do urzędu gminnego podanie, zredago­
wane po czesku, urząd gminny jednak podania nie przy­
jął, m otywując to  tern, że językiem urzędowym gminy 
jest język n.emiecki. Wydział* krajowy śląski odrzucił 
rekurs Śenscha i p rzyzrał słuszność gminie Katharein. 
Trybuna! państwowy jednak uznał orzeczenie Wyazialu 
kraiow ego śląskiego za niesłuszne. Przez to  orzeczenie 
Wydział krajowy śląski naruszył równouprawnienie za­
rodow e, zagw arantow ane artykułem  19 ustaw zasadni-

Dywidenda.

W iedeń . (TBK.) Rada nadzorcza To w. kolei Iwow- 
sko-czerniowiecko-jaskiej uchwaliła rozdzielić dyw idenję 
za rok bieżący w kwocie 28 kor. od akcyi tj. 7 prc., 
a po 8 Kor. za kwit prem iowy..............

Franciszek Józef I w  Pradze.

P raga . (TBK.) Cesarz wczoraj popołudniu zwiedzał 
czesko-słowiańskie archiwum w Smichowie, a  na prze­
mowę burm istrza i dyrektora muzeum, odpowiada; po 
czesku, podnosząc, że piękne zbiory są obrazem  kultury
1 właściwości narodu czeskiegc '

Praga. (Tel. wi.) Jak donosi .,P rager T agblatt" , 
nie jest niemożliwą ewentualność, że pobyt cesarza 
w Pradze znacznie się przedłuży.

Sytuacya w ew nętrzna.

W iedeń. (T el. wł.) Od paru dni część prasy 
austryackc-niemieCKiej, zarówno liberalnej jak i konser­
w atyw nej,/ korzysta z pobytu cesarza w Pradze aby 
rozpocząć i poprowadzić gw ałtowną kam panię na tem at 
rzekom ego ucisku Niemców w Austryi.

Dziennik katolicki „Reichspost" zarzuca ministrom 
niemieckim, należącym do gabinetu bar. Becka, że albo 
nie mają wpływu politycznego, aibo zdradzają interes 
narodow'y niemiecki, byle się tylko utrzym ać u władzy. 
M inister Prade widzi, jaka krzywda dzieje się Niemcom 
w Czechach i w Pradze, a mimo tego nic me robi, aby 
tej krzywdzie zapobiedz. 1

W czorajsza wieczorna „N , Fr, P resse" żali się 
nietylko na pom iatanie Niemcami w Pradze poaczas 
pobytu cesarza, ale również wytacza skargę, że pow o­
łano teraz do służby w m inisterstwie sprawiedliwości
2 adjunktów sądowych z  pochodzenia Czechów, podczas 
gdy od r. 1900 nie powołano do ministerstwa sprawie 
dliwości ani jednego Niemca.

Nawiasem mówiąc, „N . Fr. P re sse11 zapom ina, że 
dotychczasowy procent urzędników polskich i czeskich 
w ministerstwie sprawiedliwości jest Dardzo mały, bo 
dr Klein, jako centralista i germ am zator, nie lubi urzę 
dmków Słowian. Powołanie tedy 2 urzędników Czechów 
do służby w ministerstwie obniży zaledwie w małym 
stopniu przeważający procent Niemców.

Ta nagła zgodna kampania dzienników liberalnymi 
i katolickich w ooronie rzekomo uciśnionej niemczyzny
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Historya jaldch wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Klem ensiewiczowa.

Współczesnym stadiom małżeńskim 
poświęca auior.

(Ciąg dalszy).
Ze zdziwieniem spostrzegł, że mu to  sprawiło przy­

jemność. Słuchał ich rozmów o Paryżu i o tern, czego 
dokazali, iak gdyby to  był cicno szemrzący strum yk, 
kołyszący jego zam yśloną głowę.

Ich żywa inieyatywa Oszczędziła mu wszelkiego 
trudu zastanowienia się, gdzie pójść na obiad. Dal się 
zaciągnąć, robił wszystko co robin tamci, pozwolił się 
owładnąć uczuciu, iż posiada nowo odkryty, przez 
resztę zgoła n.ezuany św iat, na'ezący wyłącznie do 
niego.

Uczucie to  nie opuszczało go  już wcale w dalszej 
drodze.

Kupił bitet, wyjechał, przeglądał dzienniki, jadł śnia­
danie, zamienił kilka słów z tym i owym —  wszystko 
to  spraw iało mu w rażenie krótk.ch wycieczek, z których 
wracał do tego, co było wyłącznie jego, ukryte dla 
wszystkich innych.

N a granicy belgiiskiej, gdzii pom ag się zatrzym ał, 
wysiadł i wmieszał się w tłum, W duchu pytał sam sie­
bie : czyż tak postępuje po lityk? Tak działa człowiek 
realny ? Czyż to ma być te n , który miał powrocie do 
domu. jako istota pełna zapału do praktycznego działa­

nia dia ludzkości ? Czyż to nie dawny m arzyciel, k tóre­
go nie mogły w nim zabić doszczętnie lata spędzone 
wśród praktycznego życia?

Nie ten, który w latach szkolnych aa ł się porwać 
śwnetnym marzeniom M icheleta, nazwanym przez niego 
historya? Alboż pierwotnie sam nie pragnął być takim 
poetą ? Wszak później, w działalno: ci swoiei politycznej 
zbyt często chciał tworzyć z materyi, która się nazywa: 
ludzie z krwi i kości. Szczególniejszy to  m ateryal, czę­
sto rzeczywiście poetyzow ało się politycznie w nim przez 
całe pokolenia, a mianowicie wielcy poeci, którzy sami 
sienie uważali i byli uważani za polityków, póki bieg 
wypadków me ujawnił ich prawdziwej is to ty . '  W innych 
czasach zaś zdawało się, że niema istot mniej dostęp­
nych nawet godziwemu rnaizycielstwu. jak właśnie dzieci 
ziemi. W tedy posuwają się naprzód obciążeni myślami, 
potykający się na różnego rodzaju tra d y c y i, niepewnie 
węsząc na wsze strony dwa kroki wprzód a ieden wstecz, 
nie pozwalając sobą kierować nikomu innemu tylko tym, 
którzy z natury rzeczy w ten sam żółwi sposób wloką 
się przed siebie.

I o to  wraca do ojczyzny —  z całym światem w du 
s z y ! Gdzie tam , tylko pełen tęsknoty do jednej kobiety, 
pełen m arzeń, jakie mężczyzna roić może o Kobiecie.

Czyż rzeczywiście tak jest? pytał sam siebie, sie­
dząc w oknie wagonu i snując rozm aite myśli. O dpo­
wiedział sobie, ze przecież tak  nie jest. Nie jest m arzy­
cielem, chociaż, dzięki Bogu, był leszcze dość młody, 
aby dusza jego m ogła się oddać snom o miłości. Wła­
śnie tc aow odzi, jakim się sta ł pełnym życia i siły 
W róciła mu m ło d o ść ! Jakkolw iek dziwnie to  m ogło 
brzmieć a jeanuk rzeczywiście, wróciła mu m łodość!

O n pokaże, iż Cioethe nie miał słuszności, mó 
wiąc o życiu, że jest jako w o jn a , ale strategii uczy się

człowiek ao p :ero po ukończeniu wyprawy Prawda, że 
on w małżeństwie swojem poniosł haniebną porażkę i 
że ma już lat czterdzieści siedm, ale powie jak N apo­
leon: skore  się jednę bitwę przegra, należy się postarać, 
aby mieć czas wygrać drugą.

O becnie ludzie me w yrzekają się tak wcześnie ży­
cia, jak dawniej, zwłaszcza ci, którzy w ogóle potraf  ą 
brać udział w nowoczesnej \valc„ o życie. Później .,,ę 
dziś ludzie starzeją, gdyż czasy ouecne me po..uaiaią 
na spokojne, wygodne starzenie się, dziś trzeba w alcztc 
inaczej, niż dawniej, dziś trzeba się trzym ać mlouo, abv 
cię nie usunięto na bok, aby cię nie zepchnęli młodzi, 
którycn gnęb; walka o oyt r.iby głód, nie pozwalając 
im uznawać pietyzmu. Oni nie m ogą sobie pozwolić na 
wdzięczność wobec starszych, ona zmniejszyłaby zasług] 
młodości, a głośnem \vvstawian,em ich na widok pu­
bliczny piagną właśnie młodzi pchać się naprzód i op a­
nować tłumy. Miłosierdzie dla starych ? czyż to  czas na 
tak zbyteczne uczucia? Młodzi radzi są, gdy od walki 
konkurencyinej zbędzie im nieco czasu na odaanie się 
kobietom  i dzieciom. Czyż o  spokoju, ciszy i bezpie­
czeństwie starych można myśleć w społeczeństwach, 
w których młodzież, chcąc istnieć tak, jak. tego pragme. 
musi niemal przewrócić każdy kamień w najdalszym za­
kątku św iata, szukając za ro b k u ?  Wieczysty niepokój i 
niepewność we wszystkich stosunkach —  o to  następ 
stw a tego stanu rzeczy.

Pozostał jedynie w ybór tniędzj umcestw.eniem się 
a możliwie najdłuższem utrzymaniem się przy młodości 
i sile bez wszelkich względów,

(C. d. n.)
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iest w każdym razie wypadkiem charakter) stycznym 
i zaMitguie na baczną uwagę.

i  I ło w ie  K oszu la
B udapeszt. (TBK,) W stanie zdrowia ministra 

handlu koszu la  zaszło Wczoraj polepszenie ta k , że 
iłiógł wziąć udz.al  we wczoraj.szern posiedzeniu komisy i 
ekonomicznej .

S p raw a u rzędn icza .
P raga. (TBK.) Wczoraj przybyła do prezydenta 

ministrów Becka deputacya klubu czeskich urzędników 
państwowych. Wytflziła ona podziękowanie za przepro­
wadzenie uregulowania plac i pr/.edloż.yla szereg życzeń 
urzędników Bar. Beck oświadczył aeputacyi, że rząd 
nieiylko w spraw ie uregulowania plac pragnie uwzglę­
dnić życzenia urzędników, ale taKże zamierza przepro­
wadzić akcyę w sprawie oddłużenia urzędników i w 
sprawie ułożenia pragm atyki służbowej.

A utonom iczna taryfa ctowa.
B uuapesz t. (TBK.) Komisya ekonom iczna Sejmu 

węgierskiego odbyła wczoraj popołudniu posiedzenie 
w sprawie autonomicznej taryfy cłowej. w którem  wzięli 
udział prezydent ministrów Wekerle, minister handlu Ko 
szut i mmister rolnictwa D aranyi. Ho krótkiej dyskusyi, 
w której zabierał głos także minister handlu Koszut, 
taryfę jednogłośnie „en o loc“ przyjęto.

B udapeszt. (TBK.) W ekonomicznej komisyi Izby 
posłów, podczas dyskusyi nad autonom iczną taryfą cło- 
wą oświadczył Koszut, że rokowania z rządem austrya- 
ckim doprowadziły w wielu punktach do zbliżenia i do ­
wiodły. iż rząd austryacki wcaie nie ma zamiaru pize- 
wlekania rokow ań, przeciwnie, że raczej istnieje zamiar 
przeprowadzenia ugody, a praw dopodobieństw o ugody 
jest obecnie więKSze, aniżeli podczas ostatnich obraa 
komisyi. Jeżeli rząd, mimo iż nadzieje osiągnięcia po io- 
zurnienia są większe, zaleca przyjęcie autonomicznej ta­
ryfy cłowej, czyni to  dlatego, ponieważ pou każdym 
względem autonom iczna taryfa cłowa musi stać się usta­
wą zarówno na wypadek dojścia ugody do skutuu, jak 
i rozbicia się ugody. Faktyczne pobieranie ceł i urzą­
dzenie granic cłow yth nie może nastąpić przed rokiem 
1915 względnie 1917, ponieważ stoją temu w drodze 
zaw arte traktaty handlowe. Po tym okresie muszą g ra­
nice cłowe być zaprowadzone. Rząd austryacki, jak się 
zdaje, nie jest przeciwny tej myśli, ale co do szczegó­
łów, potrzebne jest zaw arcie licznych umów i ugoda 
może przyjść do skutku, ale może też się rozbić. Także 
w traktatach, które mają byc zaw arte z państwami za- 
gianicznenu, musi sam oistność obu połów monarchii być 
wyrażona. Mowę pizyjęto oklaskam i

Rozprawa z rabusiem .
Zagrzeb. (Tel. wł.). Podczas aresztow ania znane­

go tu rabusia Stefana Rastowskiego w pobliżu miejsco­
wości Petrinja przyszło do krwawsi walki nnędzy nim 
i żandarm am i. Rastowski broni! się, strzelając z rewol­
weru ; jedna z kul zabiła na miejscu kaprala M artie- 
wicza. Zraniony szaDlą opryszek padł na ziemię, iec2 
w tej chwili zerwał się i począł uciekać, strzelając w ciąż; 
podczas pościgu zostat zabity wystrzałem jednego z żan­
darmów'.

W ieści z W arszawy.
W arszaw a. (Tel. wł.) Upadłości finansowe mnożą 

się zwłaszcza w sferze przem ysłowców i właścicieli 
domów

Głośny hotel Snvoy, obciążony hipotecznie na su ­
mę 456 .418  rubli, sprzedany został przym usow o za 
165 000  rubli. Majątek Radzymin, należąc) do masy 
upadłości bankiera Rawicza, obciążony sumą 393.423 
rubli, spr/.cdaity został za 201 035 rb.

P ołożen ie  w Łodzi.
Ł ódź. (Tel. wł.) O negJaj i wczoraj walki b ra to ­

bójcze partyjne ponowiły się z większą jeszcze siłą. Na 
ulicach m iasta padło znowu kilkanaście trupów i kilku­
dziesięciu robotników  poraniono

Od chwili ponowienia się rzezi bratobójczych po­
gotowie opatryw ało 109 postrzętónych, nie licząc stwier­
dzenia zgoi.ów 1

O negdaj popołudniu podczas pogrzebu jednego
z robotników , gdy ludzie z orszaku wychodzili z cmen-
i arza, poKazał się oddział wojska. Ludzie cofnęli się na 
cmentarz. Gdy niebawem po ich wyjściu wojsko weszło 
na cm entarz i zrewidowało go, znaleziono zaKopane
w ziemi 14 rewolwerów, karabm ek M ausera i mnóstwo
nabojów.

W czoraj uruchom iona została pierwsza fabryka lo­
kautowa, mianowicie przędzalnia Steinerta.

Z zam ętu
Petersburg. (Tel. wł.) W Moskwie dnia 16 bm. 

napadnięto na transport pieniędzy, przewożonych z za­
rządu kolei moskiewsko kurskiei do banku państw owego. 
Suma 103 .000  rubli, k tórą przewożono, złożona częścią 
z banknotów, częścią z m onety brzęczącej, była umie­
szczoną w specyalnej karetce, której drzwi zam knięto na 
klucz. Dwaj woźni siedzieli na koźle karetki, a 2 urzę­
dnicy kolejowi w dorożce jechali za karetką.

N agle pod wiaduktem kolejowym napadło na ka­
retkę 20 zam askowanych woalami luazi. Każdy z nien 
trzym ał w ręku rewolwer, którymi zmusili urzędników 
do oddania kluczy. O tworzyli nastęDnie karetkę i po- 
częn zabierać pieniądze. Jeden z wrożnych zdoiał zesko­
czyć z kozła,  pobiegł  do  gmachu kolctuwego i zaalar­
mował znajdującą się larn pol icyę i żandarmeryę .  Pol i -  
cya spłoszyła rabus iów,  którzy zdołali z a l . a ć  część d r o ­
bna owej  sunty.  Podczas  pogoni  wywiąza ł a  się s t rze la­
nin: ». obu s t run padli zabici i ranni .

Czterech rabusiów  złapano, wśród nich 2 studen­
tów , należących do pariy socyalisiów Potem  uwieziono 
jeszcze 2 ' uczestników napadu. Pokazało s,ą, że ieden 
z nich jest synem bogatego, znanego w Moskwie labry 
kama tytoniu.

H ułluw a. (Tel. pry w.) Zakończył się tu proces
0  bunt  w s iewskim pułku.  Uznano  z aw ia n y c h  06 osób.  
z których 7 skazano  na ciężkie roboty.  Uniewinniono 
6 o sób .  . . .  Ł

P e te rsb u rg  (Tel. wł.) po tw ierdza się, że » dniu 
3 maja rnaia być zniesione stany wojenne.

Pozostaw ione one będą w miejscowościach, zda­
niem adininistracyi najbardziej zagrożonych. To zastrze­
żenie obniża wielie w artość tej zapowiedzi.

Kyga (Tel. wł.) iMorderca i rabus Rosenberg ska­
zany został na śmierć.

P e te rsb u rg  (T eł wł.) Milioner Riabuszyński, wła­
ściciel zawieszonego liberalnego dziennika „U tro “ , został 
wydalony z Moskwy.

Według obliczeń „isiowoje W remia" w marcu rb. 
wykonano w obrębie państw a 6 2 5 , m orderstw  pob- 
tycznych.

D onoszą, że wraz z Chrustalewem uciekło z Sy- 
te ry . dwu innych zesłańców politycznych.

P e te rsb u rg , ( le i .  wi.j W procesie o  pogrom  b ia­
łostocki przesłuchano d o tą d 154 św iadków. Wina kom en­
dantów jest dowiedziona. N akazano przeprow adzić śle­
dztwo uzupełniające.

B erlin  (Tel. wł.) „Berliner Tageblatt" donosi 
z Petersburga, że Rosya płaci rokrocznie olorzyrnie su­
my zakładom Krupa na podstawie niedogodnego dla 
siebie kontraktu.

O dessa . (TBK.) W tutejszym p oicie  podjęto w czo­
raj napowrót pracę.

P e te rsb u rg . (TBK.) W Peterhofie policya prze­
prow adza od kilku dni rewizye dom ow e i wydaje różne 
zarządzenia, czyni przygotowania O soby przyjeżdżające 
do Peterhotu, poddaw ane są ścisłej kontroli.

Jak słychać, zamierza dwór przepędzić św ięta  
wielsanocne w Peternofie i tam nieDawem uda się.

P e te rsb u rg . (TBK.) W Sebastopolu odkryto  skład 
broni i patronów , oraz aresztow ano wskutek tego !3 o so b .

P e te rsb u rg . (TBK.). Dz.enniki donoszą, że o sta­
tnie rewizye dom owe wykryły bardzo rozgałęzioną orga* 
n.ióicyę, celem agitacyi w armii. O rganizacya nosiła na­
zwę „Związek wojskowy" i posiada kilka tajnych dru­
karni. Wiele osob aresztow ano, między niemi znaczną 
liczbę kobiet. Obecnie toczy się śledztwo w okolicach 
Petersburga i we wszystkich większych miastach rosyj­
skich, celem wykrycia oddziałów  organizacyi.

W lednem z więzień petersburskich więźniowie 
zaniechali pracy w 12-tu w arsztaiacn i zaprzestali przyj­
m ować pokaim . Ponieważ więźniowie powybijali szyby
1 przemawiali z osien do tłumowr, wezwano dwie kom ­
panie wojska, poczem się więźniowie uspokoili. Manife- 
stacya miała być objawem^ sym patyi z więźniami z in­
nego więzienia, którzy od trzecn dni ■•ozpoczęli gło 
dówkę i nie chcą wychodzić na przechadzkę, gdyż są 
niezadowoleni z zarządu Więzienia. D otąd sytuacya nie 
zmieniona.

P e te rsb u rg . (TBK.) W czoraj sprow adzono do wie­
lu fabryk oddziały kozaków! P atro le na ulicach w zm o­
cniono, dzień jednakże minął spokojnie i nerwowość 
kół politycznych zmniejszyła się, ponieważ dyskusya 
w sprawie potępienia aktów terrorystycznych została 
w Dumie odroczona do poniedziałku.

W ieczorem prezes Związku prawdziwie rosyjskich 
iudzi, Gringmunt, wygłosił odczyt, w którym  podnosił 
konieczność rozw iązania Durny i ogtoszenia dyktatury.

M ińsk (Tel. pry w.) Na poczcie aresztow ano dwóch 
uczniów szkoły handlowej w chwili, gdy przyszli po  od ­
biór listu ud kupca, od którego żądali pieniędzy na ceie 
rewolucyjne. Przy jednym z nich znaleziono lisię człon­
ków party i socyaino-rewoluuyinej.

Z  D um y.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Dziś w Dumie przychodź* 

na porządek dzienny kwestya amnestyi.
Sprawa iest wielce skom plikowane i p raw dopodo­

bnie mieć będzie poważne następstwa.
Petersburg. (Tel. \vk) Car zezwolił na udzielenie 

posłuchania prezydentowi Dumy, Gołowinowi
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) W ciągu wczorajszej 

dyskusyi w Dumie w sprawie nadużyć w więzieniu ku- 
taiskiem , socyaliści oświadczyli, że Dędą głosow ać /.a 
interpelacyą, aby pokazać, że Durna wraz z narodem  
idzie przeciw rządowi. Mówcy zaś prawicy, szczególnie 
hr. Bobryński, oświadczyli się za interpelacyą tylko ze 
wzgiędu na nadużycia zarządu więzienia, a nie z m oty­
wów rewolucyjnych, jak socyaliści. Hr. Bobryński wy­
stąpił przeciw pochwalaniu m ordów i podkreślił, 2e obe­
cny minister spraw  zagranicznych we 1'rancyi, Pichon, 
zaprotestow ał przeciw temu, a Dy m ówiono o  „w ykona­
niu wyroku" na księcia Sergiusza. Inierpelacyę przyjęto 
następnie jednogłośnie.

P e te rsb u rg , (Pet. Ag.) W Dumie wniosek uniewa­
żnienia w yborów  z gubernii tambowskiej wywołał kilka 
epizodów. Rodiczew zaatakow ał gwałtownie rząd i ob­
winił go o  fałszerstw a wyborcze. P o  namiętnej dyskusyi 
Izba weryfikowała w K o ń c u  wybór w ięKszości wybianych 
członków lewicy. Prezydent przedstawił następnie p ro ­
test komisyi budżetowej przeciw postępowaniu rady mi­
nistrów , która oum awia przedłożenia kotnisyi ro ­
zm aitych dokum entów , odnoszących się do postępo­
wania poszczególnych ministerstw przy układaniu budże­
tu. Komisya powołuje się w proteście na złożone sw e­
go  czasu przez Stołypina oświadczenie, iż rząd chce 
pracować wspólnie z zastępcami narodu.

O  godz, pól do 7 w.eczór po-.iedzciuc zamknięto.

n, -tf— TV)1ViVt ~t

G w ałty  p rusk ie.
P o zn ań . (B. Wolfa.) Tutejsza Izba karne, s k a ź a n  

r edaktora  „Kuryera  Poznańsk i ego"  . a  przekroczenia  I I 0 1 
pa rag.a fn  us t awy karnej ,  dalej za o szczer s two i ubru rę 
rządu nu 4 90  marek grzywny.

P arlam en t n iem iecki.

B erlin  (TBK.) Parlam ent niemiecki przyjął w 2 
czytaniu budżet m inisterstwa spraw  wewnętrznych, po ­
czerń po dłuższej dyskusyi przekazał konnsyi budżetowej 
wniosek rządowy o  odszkodowaniu farmerów za szkody, 
poniesione podezjs powstania.

Lokaut.
W rocław . (TBK.) Wskutek mecofnięciu przez 130 

robotników wypowiedzenia wszyscy robotnicy zjednoczo­
nych przędzalni zostaną dnia 4 maia wydaleni, ogóiem 
10— 12.000 robotników'.

W ypadki i katastrofy.
P oczdam . (TBK.) Tutejsze obserw atoryum  zanoto­

wało wczoraj znowu dwa wielkie trzęsienia zierni w od­
ległości 10.0O0 kilom etrów.

B e n in . (TBK,) D yrektor kolonij D ernburg podniósł 
na wczorajszem posiedzeniu komisyi budżetowej, że na 
wyspach Moluckich szalał tajfun, przyczem 230  osób 
zginęło.

Nagy B eczk ere t. (TBK.) Miejscowości Boresa i 
D aranios nad Dunajem zalane. Ludność ratow ano przy 
pom ocy holowników.

M anila. (TBK.) P ożar zniszczył miejscowość Hoiio.
2 0 .000  ludzi bez dachu. Z rozm aitych i stron Filipin 
donoszą o odczurem tam trzęsieniu ziemi i onarach w 
życiu ludzkiem.

Polityka i dyplomacya.
W ieuen. (Tel. wł.) „D ie 2 e it“ donosi z Rzymu, 

że onegdajsza rozm ow a obu królów w Gaecie bez św iad 
kow trw ała 20 minut. Rozmowa króla Edw arda z mi­
nistrem włoskim Tittonim  trw ała 8 minut a wspólna 
konfereneya obu królów i ministrów zarówno wtoskich 
jak i angielskich trw ała 12 minut. Wieczorem król 
W iktor Em anuel powrócił z G aety do Rzymu koleją 
żelazną.

Rzym. (Tel. w ł) Ó ticyalna „Tribuna* pom ieszcza 
artykuł, w którym  utrzym uje, że Wtocłiy starają się o 
jak najlepsze stosunki z Ausiro-W ęgram i i że polepsze­
nie tych stosunków  co chwila robi postępy. Włoch) 
lojalnie należą do trojprzym ierzą, pragna utrzym ania 
pokoju a stosunek ich do innych państw  jesi serdeczny.

W iedeń . (Tel. wł.) Rada miejska Wenecyi zapro ­
siła króla Edw arda angielskiego do odwiedzenia tamtej 
szej wystawy

P aryż . (Tel. wł.) „Tem ps" napada w ostry  spo ­
sób na niemieckiego posła Rosego w M aroku i nazywa 
go intrygantem . - . _  .

B erlin  (Tel wł.) W edług ,.Vossische Zeitung;\  
car Mikołaj odwiedzi w późnej jesieni D arm stadt, przy 
czem zam ierzone jest spotkanie cara z cesarzem  Wil­
helmem.

Z  Serbii.
Berlin. (Tel. vtł.). „V oss Z tg “ . aonosi i  Belgradu, 

że podjęcie rokow ań o trak ta t handlowy między A ustro > 
W ęgram, a S erbią w ywołało tam  powszeenne, ale przy­
jemne zdziwienie G abinet wiedeński, zgadzając się na 
podięcie tych rokow ań, pom ógł gabinetowi Pasicza do 
wydostania się z trudnego położenia. Gdyoy bowiem te 
rokow ania były podjęte dopiero  w maju, jak początko­
wo zam ierzano, to  Pasicz absolutnie nie dałby sobie 
rady z opozycyą, prow adzoną obecnie przeciwko jego 
gabinetowi.

Konferaricya w łla o źe .
T okio . (TBK.) M ikado zam ianował już delegatów, 

japońskich na konteret.cyę haską, którzy w najbliższych 
już dniach wyruszą przez Syberyę do Europy. i

K onstan tynopo l. (Tel. wł.) K rążą pogłoski, że 
Rosya zamierza poruszyć na konferencyi pokoiowej w 
Hadze spraw ę przejazdu przez D ardanelle, celem korzy 
stnego rozwiązania tej sprawy dla Rosy i.

Nieudały napad,
W iedeń. (Tel. wł.) W czorajsze dzienniki wieczorne 

podały depeszę z Genui o  napadzie, wykonanym przez 
pewnego m łodego człowieka na urzędnika pewnej firmy 
bankierskiej w Genui Ó w  młody człowiek zażąaa 1, aby 
rnu zm ieniono 600  fr. i kazał sobie te pieniądze przy­
nieść do hoteiu, gdzie chciał urządzić napad na urzę­
dnika. N apad się nie udał i ów młody człowiek został 
ujęty. W edług „N . Wr. Abendblattu" ów rabuś jest rze 
kom o studentem  uniwersytetu lwowskiego i nazywa się 
W iktor Kazimierz Gaiusinski, według „N. Fr. P ressy" 
zaś jest to  Niemiec rodem  z Frankfurtu i nazywa się 
Nienemann.

Zamach anarchistyczny
B arcelona. (TBK.) Na powóz, w którym jechali 

przywódca republikanów profesor uniwersytetu Salm eron 
oraz Cambo, dano kilka strzałów  rewolwerowych. Carn- 
bo iest ranny. Policya poszukuje anarchistów .

Z I rancyi.
P aryż. (TBK.) Biskup z Orleanu oświadczył w o­

bec pewnego dziennikarza, że nie Dowziął ieszczC decy- 
zvi co do udziaiu duchowieństwa m uroczystości na 
cześć Joanny d ’Arc. S tarać się on będzie nie umniejszać 
świetności obenodu, równocześnie jednak dbać o go ­
dność duchowieństwa i poważanie przepisów kościelnych

F u n d a ty a  N obla
S z to k h o lm . (TBK.) Kanclerz uniwersytetu i były
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minister spraw  zagranicznych W acm ncister został m iano­
wany prezydentem  tuodacyi Nobla.

Z  A m ery k i Ś ro d k o w ej.
W aszyngton . (TBK.) Między N ikaragua a Salva- 

dorern stanął prowizoryczny pokój. W ydano rozkaz, aby 
wszystkie wojska nikaragwajskie cofnęły się z. Honduras.

M aroko
T u n g er. (Ag. Havasa.) kajzuii udał się do F ik­

nie s, ażeby wraz z pretendentem  wyruszyć przeciw woj 
skoi i sułtana. Zdaniem innych zam ierza zająć Udżdę.

W ied e ń  (Tel. wł.) Studenci włoscy wręczyli mir 
mstrowi oświaty m em oriał, w którym  żądają jaknajryeh1 
leiszego wydania rozporządzenia co do uznania egzam i­
nów. złożonych w uniwersytetach włoskich.

Kuch przed wy bo rezy.
W s p r a w i e  k o m p r o m i s u  s y o n i s t ó w  

z R u s i n a m i  zajęła godne uznania stanow isko „Je­
dność", organ żydów polskich. Czytamy tam  pod datą 
wczorajszą między innem i:

„Stojąc wraz z całym naroaem  poiskim na stano­
wisku spiawiedliwości wobec narodu ruskiego, ożywieni 
naigoręiszem  pragnieniem uśmierzenia zaognionej obe­
cnie walki narodowościowej między Rusinami a P olaka­
mi. dążąc wśród narodu polskiego w łączności z o g ro ­
mnymi zastępam i Polaków -chrześcijan do szukania pod­
staw  zgody polsko-ruskiej —  me możemy mimo tego 
pow strzym ać się od stanow czego potępienia obecnego 
wystąpienia syonistów  — od potępienia czynu, urągają­
cego wszelkim względom historycznym , społecznym i 
moralnym.

W iekowe węzły, jak.e złączyły ludność żydowską 
z naroaem  polskim , nie dadzą się rozerw ać żadnym so- 
nzrnaiem, „ad hoc“ skonstruowanym .

,Całe swoje jestestw o w okresie ośmiu wieków 
oparł lud żydowski li ty lko i wyłącznie na przeznacze­
niu, k tóre kazało mu dzielić z narodem  polskim jego 
losy i koleje.

„N a tle średniowiecznych okrucieństw  i prześlado­
wań, odbija niby jasna karta  w dziejach cyw.iizacyi, po ­
łożenie żydów w Polsce, których istnienie i rozwój były 
tu metylko wolne oa widma prześladow ań, ale ponadto 
miały sankcyę w literach znanych przywilejów żydow ­
skich, wydawanych przez władców polskich od XIII w. 
przez cały czas istnienia Rzeczypospolitej, aż po pam ię­
tne czasy Butrymowiczów.

„T o  tez naturalna przynależność do narodu, wy­
robiona wiekowem współżyciem, stawiała żydów w dzie­
jowych zapasach Rzeczypospolitej w szeregu synów oj­
czyzny, zawsze w łączności z narodem polskim, we 
wspólnej z nim pracy, często pod opieką i osłoną na­
rodu polskiego, zawsze po led.iej z tym narodem s tro ­
nie w nieustających zapasach i walkach z mnogimi wro- 
garni.

„A jesu chodzi o dzieje lokalne, to  przedewszy- 
stkiem tu, na kresach wschodnich Rzeczypospolitej, ka­
zała żydom  ta przynależność do narodu polskiego tonąć 
w ogólnem morzu krwi, wyianem w okrutnych rzeziach, 
wiernych prototypach dzisiejszego Kiszyniewa, Odessy, 
Kijowa.

„W łaśnie tu na wschodzie straszne czyny lat 1648 
i 1649 silniejszym może, niż gdzieindziej, węzłem złą­
czyły otiary t tg o  krwaw ego żniwu ludność żydowską ze 
społeczeństwem  polskiem.

„Lecz naturalny wynik dziejowej rewolucyi, impe­
ratyw historyczny —  łączność nierozerwalna żydów z ich 
wiekową ojczyzną Polską, uświadam ianie ludu żydów- 
k ego w duchu tyrn, który był zawsze treścią i funda­

mentem jego istnienia na tej ziemi w imię wielkiej idei 
b rtte rstw a, nie może być na rękę tym, których p racą— 
rc -kład, dążeniem —  karyera, hasłem —  pow rót do 
g łe tta , ideą — mandal syońsk i‘\ .

„Jedność" wykazuje następnie, pudobme jak „Sło­
wo Polsk ie1, że r e a l n e  znaczenie tego komprormsu, 
podobnie jak realne znaczenie kom prom isu syonistów' ze 
socyalistam i jest bardzo małe i kończy temi słowy

„b ez  wzglądu jednak na efekt pozytywny —  my, 
z naszego stanow iska —  politykę tę, jako u r ą g a j ą ­
c ą  w s z e l k i m  p r a w o m  p r z y r o d z o n y m  i hi -  
s o r y.c  z n y m , jako naw skróś n i e m o r a l n ą ,  d o  
z r a d z i e c k ą  - -  z głębi oburzenia potępiam y i je­
st tśmy pewni, że w najkrótszym  czasie nie kto inny, 
iak tylko Rusini, sw ym  nowym sojusznikom obiawią to  
uczucie, na jakie zasługują —  to jest głęboką pogardę".

D onoszą nam ze S t a n i s ł a w o w a :
Kom itet wykonawczy miejskiego kom itetu w ybor­

czego zebrał się na obrady w sali radzieckiej m agistra 
tu we środę, dnia 17 bm. Na 60 zaproszonych przy­
było 55 , był zatem kompiet, który świadczy o  gtębszem 
zainteresowaniu się spraw ą. N asam przód przeprow adzo­
no dyskusyę, naszern zdaniem zbyteczną wobec rezolu- 
cyi pełnego kom itetu, czy podporządkow ać się pod su- 
prem ai Rady narodów ej. czy też nie Kwestya, poru­
szona przez jednego z wyborców, wywołała ze strony 
dra Jurkiewicza zupełnie fałszywą interpretacyę odno­
śnego paragrafu regulaminu Rady narodowej.

Dr Jurkiewicz odznacza! się w ogóle na tern ze- 
bramu oryginalnością poglądów

Przeprow adzono następnie zasadniczą dyskusyę 
nad stosunkiem chrześcijan-Polaków oo źydów-Poiaków. 
Zainterpelowani przez dra Borala, przedstaw uieie chrze­
ścijańskich polskich wyborców oświadczyli, że w imię 
i iteresu narodowego, przeprow adzone układy pi zez po ­

słów w Wiedniu w czasie akcyi o  reform ę wyborczą, 
odnośnie do tak zwanych okręgów  żydowskich, uznają 
i dotrzym ają ich, jeżeli kandydat żyd-Polak oapow ie w 
zupełności wymaganiom, postawionym w rezo lucy  peł 
nego kom itetu. O dnośne oświadczenie stronnictw a Jem o- 
kratyczno-narodow ego złożył imieniem miejscowego ko­
mitetu p. Posch.nger. D r. Jurkiewicz był jednak zdania 
odm iennego, sądząc, że układy, przepi ow adzone prze2 
przedstawicieli narodu , nas, m ieszkańców Stanisławowa 
nie obowiązują, guyż ci przedstawiciele nie zapytał o to  
ogółu wyborców (ć). Zapatryw anie takie dowodzi, że 
interes narodow y dra Jurkiewicza nie wychodzi poza 
obręb granic m iasta, że zdaje mu się, iż m iasto nasze 
je»t słońcem , około k tórego ogólny interes narodowy, 
,ak planeta, krążyć powinien. Uznanie praw  żydowskiego 
odłam u narodu naszego, oddanie mu tego, co oddać 
sprawiedliwość nakazuje, wydaje się drowi Jurkiew iczo- 
w i uszczupleniem praw jego wyborczych —  a dotrzy­
mywanie układów, poczynionych przez uprawnionych 
reprezentantów  społeczeństwa niepotrzebnym  sentym en­
talizmem. Pojęcie solidarności narodowej uważa dr. 
Jurkiewicz za pęta, krępujące sw obodę obyw atelską. 
Takie przekonania żywią, " zdaje się, zwolennicy kandy­
datury p. P. Stwiertni, za których przedstawiciela należy 
uważać dra Jurkiewicza. Niech nie zapom inają jednak, 
że takiego pojmowania spraw krajowych ani obywatel- 
skiem, ani naiodowem  nazwaćby nie rnożna.

Z P i l z n a  d o n o sz ą :
Dnia 17 bm. odoyło się w sali Rady miejskiej 

zgrom adzenie przedw yborcze przy bardzo licznym współ­
udziale wyborców, na któiem  przemawia! zaproszony 
przez kom itet obywatelski ks. Leon Pastor.

Mówca skreślił zdobycze Koła polskiego w o s ta ­
tniej sesyi parlam entarnej i swói współudział w tycn 
pracach, następnie określił program  swych przyszłych 
prac parlam entarnych w razie, jeżeli go wyborcy nadal 
obdarzą swern zaufaniem

Jest 2upełna nadzieja, iż wyborcy z m iasta Pilzna 
oddadzą swe glos> na ks. Pastora.

2  B r z o z o w a  d onoszą :
Dnia 10 bm. odbyło się publiczne zgrom adzenie 

przedwyborcze. Kilkuset ludzi z róż.nych stanów  i za­
wodów, a  pi zedewszystk.em z  pośród włościaństwa wy­
pełniło obszerne sale Raciy puwiatowej. Przew odniczą­
cym zgrom aazen,a wy Diano m arszałka powiatu p. Mie­
czysława U rbańskiego, który po wstępnem i treściwem 
przemówieniu udzielił głosu drowi Stanisławowi Białemu, 
naczelnikowi sadu pow. w Brzozowie, jedynemu kandy 
datowi ziemi brzozowskiej. W jędrnych i niewym uszo­
nych słowach wypowiedział on swoje credo polityczne, 
które jako szczerze dem okratyczne i oparte o  znajomość 
potrzeb krajowych zrobiło dobre wrażenie. Zapewnił 
o wstąpieniu swem do Koła Dolskitgo i poddaniu się 
jego regulaminowi i karności. P o  drze Białym przema 
wiali kandydaci ziemi tyczyńskiej pp. Edmund Rylski i 
Marcin Brzęk, oraz p, Stanisław’ Marin, burm istrz m iasta 
Brzozowa, kandydat na zastępcę posła z powiatu brzo­
zowskiego. P o  mowie p. Marinia postawił m ieszcza­
nin brzozowski p. Franciszek Miciak wniosek. aDy mia­
sto  i pow iat brzozowski uchwaliły popierać jedynie kan­
dydaturę dr. Stanisława Białego na posła, a p. S tani­
sława Marinia na zastępcę. Wniosek ten poddany 
pod głosow anie przyjęto jednogłośnie.

W ybór dra Białego, który pracuje tutaj od lat 14 
je^t u nas zapewnionym , tern bardziej, ze książę Janusz 
Radziwiłł, delegat ziemi tyczyńskiej i przewodniczący 
kom itetu Rady narodowej z Tyczyna, zapewnił w ybor­
ców brzozowskich, że ziemia tyczyńska również w pier­
wszym rzędzie będzie popierać kandydaturę di, S tani­
sław a Białego.

N A  M A R G I N E S I E .

<io mrue to obchodzi!
Koli- me tangere.

Powszechnem u nas dość zjawiskiem 
Taki „przeciętny" typ człowieka,
Co żyje za swern środow isk iem ;
Każda dlań kwestya jest —  daleka. 
Ludzie kłopocą sobie głowy 
Tak sam o starzy, jak i młodzi,
On zawsze frazes ma gotowy 
Na w szystko : „co mnie to obchodzi!"

Spraw  ważnych pilnych mamy tyle,
Do pracy zbożnej trzeba wielu,
Na każdei tak zależy ile,
Głoszą, by stanąć J o  apelu.
G łoszą: „to pro publico bono",
Może się zajmie pan dobrodzie j?
On ma zasadę niew zruszoną.
Żelazną: „co mnie to  ODchoazi",

Co go obchodzą jakieś szkoły,
Co zgrom adzenia i w ybory,
Czytelnie, bursy, lub Sokoły...
Składki? —  do tego on nie skory! 
Dochodzik ledwie mu wysia-czy,
By żyć wygodnie, jak się godzi.
Więc ma praktyczną na swej tarczy 
D ew izę: „co mr.ie to  obchodzi*.

„ P isz ą : n a  c e l e  n a r o d o w e !  
W olaią • h a s ł a !  i d e a ł y !
Pod ewanielię zdrową głowę 
K łaść? Nie I Nią mnie brać na kawał 1

Chcę żyć bez troski, wzruszeń, cicho.
Każ la em ocya zdrowiu szkodzi,
Po co się mieszać w jakieś licho?
Grunt: spokój! Co mnie to  obchodzi.

Niech się w Ojczyźnie co chce dzieje, 
Niech się buduje, niech się w ali!...
Jego —  bez zmiany są koleje,
Jego nie uotkm e żadna z f a l i !
„Kwietyzm " za nazwę wziął korabia,
W którym  sam płynie wśród powodzi, 
Niech co chce w- koło się wyrabia.
On sier ma „co mnie to  obchodzi".

Amfibia ! Sobków plemię !
Bez wyznań i narodow ości!...
Niech mu rodzinną wezmą ziemię,
Niecn się w róg na n.ej w krąg rozgości, 
Niech burza wszystko w kolo zmiecie, 
Byle nie tknęła jego łodzi,
On chce spokojnie żyć na świecie 
Pod godłem , „co mnie to  obchodzi!"

KAZB r.

KADESkaANE.
■JM erw szę auslr. T ow arzystw o asekuracyjne o d  
“  kradzieży przen iosło  sw oje biura z ul. Jagiel­

lońskiej 1. 3
na u.1. T rzeciego irltaja 1. ‘i .  I  p.
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Wiadomość? bieżące.
• p e s t r z e k e u i a  m e t r w i ł l w j l r i D r  (z obserwato- 

ryum astronom . Politechniki) a 1. 19 kwietnia b. r..-

( ioazina 
(Czas

lwowski)

Ulanie- 1 Tam pe­
nie ratairr Wiatr
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w -.*2.
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Temperatura j
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7 rano 
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720  25 2-2 N 6
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i 6*6
J

-

10-5 1-0

U w a g a : Pochm urno, dżdżysto, popołudniu śnieg i 
deszcz.

Prognoza na dziś: Przeważnie pochmurno, opady

W le a e n . (TBK.) Przepow iednia centralnego Zat ładu 
meteorologicznego na dziś;

W G a i i c y i  w s c h o d n i e j :
Zmiennie, mierne wiairy, chłodno, powoli stan po­

gody polepsza się.
W G a 11 c y i z a c h o d n i e j :
Pochmurno, wiele słońca, mierne wiatry, chłodno, 

stopniowe polepszenie.

W iadom ości o sob iste. Ferdynand W szeteczka, rzą- 
dowo upoważniony inżynier budowy, z siedzibą urzędo­
wą w Krakowie, złożył przepisaną przysięgę.

Pani O lga Briiliowa, żona lekarza, dra M. Brulla, 
otrzym ała na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

-r- M iatiowania i przeniesien ia. Namiestnik zam ia­
nował asystenta weterynaryjnego, M ieczysława Wojcie­
chowskiego, weterynarzem  powiatowym

i Galie. D yrekcya poczt i telegrafów  przeniosła ofi 
cyała pocztow ego, Jerzego Feciaka z Żółkwi i asysten­
tów: Jana Sawickiego z Brzeżan i Józefa Tarnaw skiego 
z  Buczacza, wszystkich do Lwowa.

-5- Prośba do Pp. amatorów' fotografów', którzy 
w dniu śp, prezydenta Michała M ichalskiego robili zdję­
cia z  pochodu pogi zebowego, ażeby byli łaskawi ofia­
row ać swe prace do albumu pam iątkow ego, który z ło ­
żony będzie w jednej z instytucyj miejskich (z nazwi­
skami am atorów ). Zbieraniem zajął się S. Pielecki we 
Lwowie, Akademicka 4.

Związek studentów  architektury w Szkole poli­
technicznej we Lv»ow’ie, poleca zdolnych rysowników 
z zakresu rysunków odręcznycn i technicznych, tudzież 
korepetytorów  Pośredniczy chętnie w wykonywaniu 
wszelkich rysunków z zakresu sztuki stosowanej i archi­
tektury. Wszelkie zgłoszenia powinny mieć prócz auresu 
dopisek „D o  komisyi zarobkow ej".

--4- Z T ow arzystw . Zgrom adzenie „Schroniska" tow, 
koDiei zaw od j poczt, telegr. we Lwowie odbyło się 7 
bm. P o  zagajeniu przez przewodniczącą p. Szydłowską 
objęła pizew odnictw o p. prezydentowa Seterow iczow a 
P o  przyjętem sprawozdaniu kasowem  udzielono wydzia 
łowi absolutoryum  i przyjęło wmosek porozumienia się 
2 Tow. budowy domów dla urzędników w celu budowy 
domu tow arzystw a. W końcu w yrażono poaziękowanie 
usiępującem u wydziałowi oraz w ybrano nowy wydział, 
w skład k tórego  weszły: jako przewodnicząca wybrana 
ponownie i jednogłośnie p. Julia Szydłowska zastępczyni 
przewodn. p. Helena Jarosiew iczów na, obie na dwa lata, 
Skarbniczka d. Wanda Chrzanowska, sekretarka p. Fełi- 
cya K orabiew ska; do wydziału weszły p a n ie : M arya
Dziubińska, Olga Kołomyjcówna, Leopoldyna Krynicka, 
Ludmiła Neusterównu, Jadwiga S thum anów na, Marya 
WiiKowsku.

4-  T ow arzystw o budowy dom ów  dla urzędników  
rozparcelow ało już między swych członków w całości 
grunt zakupiony od p. Kwaszyńskiego, a położony mię­
dzy ulicą P iaskow ą i.-Łyczakowską. Obecnie, korzysta­
jąc z zastrzeżonego sobie prawa, zamierza dokupić na 
dałszą parcelacyę sąsiedni grunt również od p. Kwa- 
szyńskiego, ab\ uzyskać połączenie ulicy na rozparcelci 
wanym już gruncie projektowanej z ulicą Sroaową.

Przy tej drugie, nowej ulicy będzie Tow arzystwo
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miało do dyspozycyi 7 do 10 parcel, k tóre znowu roz- 
sprzeda swym członkom po cenie nieco droższej, niż 
poprzednie parte le  —  z powodu większych własnych 
kosztów' —  iednak nie przekraczającej 40 0 0  kor. za 
parcelę.

Członkami Tow arzystw a m ogą być także urzędni­
cy autonomiczni i urzędnicy Instytucyj publicznych i fi 
nansowych. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya codziennie 
od g. 5 do 6 popol. (Rynek I. 9 1 piętro).

: Na po lsk ie  g in tn a ty u m  w  B ia łe j! O trzym ujem y 
ech'z we, tej tre śc i:

„Biała, miasto powiatowe na zachodnich Kresach 
Gaiicyi ,  stało się dzięki naszejjnieopatrzności, oazą niem­
czyzny,  a ludność polska, zepchnięta na plan drugi, da­
remnie dotąd w'a!czy , o odzyskan.e praw  tej n a­
leżnych.

„Jedną z pierwszych potrzeb kulturalnych tu tej­
szych Polaków  (liczących w mieście i powiecie przeszło
9 0 .0 0 0  głów na 10.000 Niem ców), jest utworzenie 
w Białej gimnazyum z językiem wykładowym polskim, 
aby nie dopuścić do dalszego wynarodowienia się pol­
skiej młodzieży w gimnazyum w Bielsku, gdzie ta m ło­
dzież wszystkich przedm iotów , a  naw et rd ig ii słuchać 
musi w języku n.emieckim

„D otychczasow e zabiegi i staran ia tutejszej „P o ­
lonii" przekonały, iż na pom oc rząJu  a tern mniej na 
pomoc sfer w B ’ałej rządzących liczyć nie możemy. —  
Poiskie gimnazyum w Białej, tę  przyszłą placówkę na 
rodową, musimy — podobnie jak gimnazyum w Cieszy­
nie stw orzyć sitami własnemi i to siłam. me jednej 
miejscowości lub powiatu, ale catego narodu polskiego, 
dla k tórego ratunek kresów nie powinien i nie może 
być spraw'ą obojętną!

„R odacy! Składajcie grosz do grosza na polskie 
gimnazyum w Białej, a stw orzycie nowy pomnik wy­
trwałości narodowej i uratujecie kresy od wynarodo- 
w ren ia!

„Niechaj piękny przykład gmin wiejskich powiatu 
bialskiego pociągnie za sobą cały legion ofiarodawców. 
Gminy te uchwaliły . zooow iązały się z chwilą otw arcia 
polskiego gimnazyum w Białej przyczyniać się datkami," 
które w razie potrzeby przez szereg lat wstawiać będą 
do budżetu gmmnego.

„D otychczas złożyli już datki na cel pow yższy: 
Zdzisław hr. Tarnow ski kor. 500. Roman hr. Potocki 
k. 100, Jan Gotz-OKoeimski k. 100, A. Jędrzejowicz 
k. 50, dr. Bi.ider k. 20  —  i wielu innych, którym ko 
rnitet składa ninieiszem serdeczne podziękowanie.

Składki na gim nazyjm  potSKie w Białej przesj lać 
można do przewodniczącego kom itetu ścisłego p. W ła­
dysławą Brodackiego w Białej, lub do Administracyi na­
szego  pisma.

- t-  Echa w iecu  ukraińskich studentów  „Ukraińskie 
biuro prasow e" dobrze informuje prasę zagraniczną. 
O to  w ostatnim  wiecu studentów  „ukraińskich1* wzięło 
udzia? około 200  studentów , według „DWa“ 500, a te­
legram, jaki otrzym ała praska „Politik" niewątpliwie 
z „ukraińskiego biura prasow ego", podaje liczbę ucze­
stników na 2 000. W edle tego telegram u przemówienie 
p Wassiiki spow odow ało zupełny przew rót w zapatry­
waniach studentów.

C harakterystyczną wiadom ość przynosi „Hałycza- 
n in“. O to  „ukraiński" poseł p. W assilko przemawiał na 
owym wiecu do „ukraińskich" stuaeniów  w języku... 
niemieckim.

-f- Sym patyczny hotel. W przeddzień pogrzeDu ś. p. 
prezydenta M ichalskiego wieczorem około  godz. 10 wy- 
fta.ęli pp L. i G. dla swych rodzin w hotelu „W ar­
szawskim " przy placu Bernardyńskim pcKoik na 2 pię­
trze Zapłaciwszy żądaną kwotę 4 kor. 40  gr. i upe­
wniwszy się, ź t  pokoik jest wynajęty do w ieczora na­
stępnego dnia, wzięii ze sobą klucz od pokoju i odeszli. 
Kiedy tuż przed pogrzebem  zjawiii się w hotelu w to ­
warzystwie rodziny, napadli na nich w brutalny sposób 
portyer i właściciel, czy też dzierżawca hotelu i nie 
wspominając nawet o zwrocie pieniędzy, wziętych za 
wynajem pokoju, zażądali oddania klucza, grożąc, że 
w przeciwnym razie gwałtem wejdą do poKoju, bo po 
tizebne im okna, za które będą brać po 10 koron. Nic 
nie pom agały przedstawienia, że Dokój wynajęty do 
w ieczora i ze już jest zapłacony i dopiero wzmianka 
o  sądzie i policyi podziałała na napastników, którzy wi­
docznie, widząc obu panów w towarzystw ie pań, cncieli 
sytuacyę w ykorzystać i „naciągnąć" ich pod groźbą 
awantury.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rgów  handlow ych .

W iedeń, 19 kwietnia. (Tel. w i.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skonlyngentow any z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 Hi. płacono kor. 45 '2 0  
do 4 5 '6 0 .

T enaencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinaoa prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w caiycb wag. K. 6 9 ’— do 6 9 ‘25. 
Rafinada secunda z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., K ostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iast wą z Wiednia K, 
— •— . w całych wagonach K .— •— a o — — , beczkami 
oo — •— .

Tendencya stała.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­

gonach z Wiednia K. 3 6 -75 do K. 37*93. W beczkach 
K. — do — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkarn' K. 3S '35  do 
K. 41-20.

Tendencya: spokojna.

P a ry ż  d. 19 kwietnia Trzy procentow a renta 9 4 '4 2 , 
m ąka 29-75

F ra n k fu r t,  d. 19 kwietnia. Austr. kred. 2 0 7 '5 0 , 
Laura — — , Discor.to 172 '75 . Koieie państw owe 
— •— , Alpiny — •— . U sposobienie: silne.

W ie a e ń id n . 19 kwietnia. Kursy giełdy w .edeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1380 3 proc. 270-50, Austr. zakł. kred. z b. op: 
z r. 1889 3 proc. 280-— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 1 proc. 2 4 8 -— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 4 8 '—•, Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 tr, 4- p roc 9o-— . b) bezprocentow e
Buaapesz.eńskie (Basilica) 5 zł. 21-60, Zak< kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zi. 437  — , Clary zł. — , 
m k. 136 — , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 8 2 '—-, Lo­
sy m. KraKows 20 zł. 90-— , PoźyczKa rn. Lubiany k. 
zł. 5 9 ’— , O ten 40 zł. 175*— , Palffy 40  zł. m. 45  
170*— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zi. 46"— , 
Czerw, krzyża wę^. tow. 5 zł. 2 7 '4 0 , Losy tund. arc. 
Rudolfa 10 zł 65-— , Salma 188*—  zł. m. kón. 34*50. 
Pożyczka salcoursKa — , zł. Tureckie oblig. prem, 
kolej po fr. 188-75, Losy komunaine m. W iedniz, 
z r. 1874 481-— .

B erlin , d. 19 kwietnia. Banknoty austryackie 8 4 '9 5  
Spirytus — "— -

D epesze z targu p ien iężnego.

f t M c ń ,  d. 20 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołtWniĄwei notowano: keye austr. Z-st*/s«y kreuy-
tówego 1 62*50, A'«tve węgier. Zaktauu Krem ? 775 — Akcye 
Anglu banku 307'26 Akcve Unionbanku ii4'50, Ancye La:> 
detuanku 447',ąO, Artcye Bankt eremu 546 30. Akcye Bcuer
credit 1052 ----- , Akcve żal. Bank-i nipo;. —•—. Ak :ve
kolei państwowych ó73'5u Akcye kolei potudniow t, 13.150 
Akcye Tramway A. — 3. Akcye koiei © oetnal
4 ?9-  — Akcye kolei d o ż o  5550 Akcye ko). ce*m.
573 — Akcye Alpiny 6Ó-2'60 Akcye Kima Alui„n>i 550—, 
Akcye Prag. Io w . żel. 2575- — - Akcye Fabfyiłi- orani 
045-—, Akcye tur. ryton. 416'— —. Akcye gai*, karpac. 
Tow naf.p. 5o0'— Oblig. węg. ind. -- - Renta i; 
jowa 98-55 Austr. Renta koronowa 98'70 VŚtęs. Renta ko­
ronow a 9445, 56 i. Listy Tow. krea. z,eir.. 97-50, 4 proc.,, 
listy Banku nip. 97'25, płacono 4l i proc. listy Banku nipo:. 
100 45, 5 proci listy Banku nipotcczr.. 111'—, 4 pro:, iisty 
Banku kraj. 9115  listy Banku Krai. lol'45 4 uroć
kom unalne obngacye Banku Kraj. —'—, Obligacye propi- 
nacyjne 9920. -łg io . Gai. p o i. kraj. z 1893 r. ?7-4 5 .4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 95*37, Losy tureckie 1SS'25, Mark. 
117-71, . Ruble 252-25. Kreayty —. Aipiny— Węgier,  
kfad. — , Unionbank —-—. Koieie. —'— ros. 5 ptoc. 
pożyczka 1900 — —

Usposobienie: Po kilkakrotnem wahaniu zamknięcie 
ustalone wskutek ponownej podwyżki akcyj kolei p a ń s tw o ­
wych. Akcye kolei południowa] słabo z powodu bilansu tej 
kolei.

W iedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed’ 
południowej silne wrażenie sprawiło zamknięcie rachun’ 
ków tow arzystw a kolei państwowych. Akcye tego tow a’ 
rzystw a wobec znacznego niespodziewanego zysku pod­
skoczyły znacznie w górę, a mfanow icie o 6 koron na 
sztuce.

N atom iast zamknięcie rachunków kolei Południo­
wej spraw iło ogólne rozczarow anie.

N astrój giełdy Dyl silniejszy, niż we czwartek.
Tendeucya giełdy była słabszą pomim o dobn  en 

spiaw ozdań z Berlina. D o osłabienia tendencyi przyczy 
nily się pogłoski z Budapesztu, że rokowania ugodowe 
natrafiły na nowe trudności. Akcye tow arzystw a i.olei 
państwowych poszły w górę i doszły do 674  koron, 
natom iast lom bardy spadły do 133 k. 50  h.

E r i u a  d .20 kwietnia. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta Koronowa — , Austr. akcye kre­
dytowe Z07'40, Staatsbahny 14375, Lombard^ 23 90, Di- 
sconto Comandit 172 60, Ruble 213'40.

Tendencya: silniejsza.

f rm tile lU F t, a. 20 kwietnia. Wczm ijsra giełda wie­
czorna. Austryacka renta papierowa 99-85 Austr. renta 
sreDrna 99 95, Austr. renta c/o ti 99 25 Austr. aecye Kre­
dytowe 207'20, Staatsbahny 143"40 L o m D a r a y  24'—, 4-proc 
austr. renta koronowa 98 35

Tendencya: prawie niestała
t tn id a p e s s t ,  19 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

o d ' 8-44 do 8'45, Pszenica na maj od —•— do —■— 
Pszenica na październik oo 846 ao 8'47. Zyto na kwie­
cień 1907 r od 6 62 do 6'63, Zyto na paldz. od o 92 
Jo  693, Owies na k..i?cień 190i r. od 776 do 7'77, 
Owies na paźdź. od 672 uo 6 73, Kukurudza na sier­
pień 0'— do 0 —, kuk lrudza na maj od 5 45 do 546, 
kukurudza na lipiec 1907 od 5 64 do 5'65, Rzepak na 
mai —•— do - -—, Rzepak na sierpień od 14'— do 14i0.

Pogoda: deszcz.
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WYDAWNICTWA SL6WA POLSKIEGO

1

Beniowski 1 r. M. A, DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­
RZEŃ na Sybęryi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant 
Potockiego," 4 tomy. Cena zniżona . . K. r —

Blicher C lausen J . STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .............................................. K. 1'20

Compain L. PRZEBOJEM, powieść przekład
z iraricusKi ’.r, Neutelaówny . . K. —.60

Couleyain Pic... de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran- 
cuskiego F Popławskiej . . . . K. 1’80

Daudet Alfons. NOWELE Z CZ ASÓW OBLĘŻENI \  
PARYŻA. Czvt. Polska . . . K. —-60

Dn ie Conan. CZERWONYM SZLAK IEM, powieść. 
Tłum. z ang. Br. Neuieldówna. Lwów 1903 K. —'60

Oąsiorowski Wacław HURAGAN powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. ii. 
Lwów 1903 K. u'—, w Dzuoto. opr. . . K. 7'80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, oowieśt h is to rj- 
ćzna i. epoki napoleońskiej, w 2 toniach. Wyd. ll 
Lwów i903 K. 4' w ozd. opr. . . K. 4 ÓO

Gerard Dorota. NLERRAW DOPODOBNA IDYLLA. 
Przygody angielskiej rodziny w Gaiicyi Pęwicść 
przełożyła z angielskiego A. G. . . K. 1'20

GłaDiński Sianisł. Dr. Z AMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 19u2 K T—

Głąbiński Stanis-.av Dr. LUDNOŚĆ PuLSK A  W GA­
LICY! WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . K. l.—

Glin Eiinor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. P.zekłau 
z. angielskiego B. Neuieldówny . . K. —'60

Gorki] M. OPOWIADANIA, „olny przekład z rosyj­
skiego. Treść: Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Źa 
zu b rin a .................................................................K. —.60

G ruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K 2'— 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. dufisk. przeł. J. Klemensiewiczów a, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1'80

Hobson Jan A. ROZWOJ KAP11 ALIZMU WSPCŁ

CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6'25, dla prenum. . K. 4 '— 

Ho.r.ianowa Klementyna z Tańskich . . WYBóR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. P iotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3'—
w ozdob opr. w 3 tomacn . . . K. 4'80

J ił  R. VAMIREH, powieść. Przekład z ang. B.
N eu fe ld ó w n e j.............................................. K. —'60

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O Bd f ,  powieść
historyczna na tle dziejów Albami w XV wieku, 3
Dmy, wydanie jubileuszowe z portretem  autora. 

Lwów, 19u3 . . K. 3.—
Jeż T T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­

GRACYJNE. Wielka 8-ka . . . K. 6 —
K raiewski Józef. TAJNE ZWIA.ZK1 W GALiCYI 

(1833—1841), l.wów, 1903 . . . . K. l^O
K raszew sł J. I. (B. Boiesławita). DZIECIĘ STARE­

GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o  K. —'60

Kuncewicz Izydor. MOl ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —'60

Laskowski Kazimierz. 7 RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. — '60

Lie jonas. DZIADUNIO. Przekłau z duńskiego, 
Lwów, 1900 K. --'6o

Machar Jan M J GDALENA. Przełożył i  czeskiego 
Adam M - s m . K 2'—. Dia prenum erat. . K. 1'— 

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W L/tTACłl 1848
, 1 5 4 9  K. —'60

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K. -'6 0  
Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł, 

A. M orzkowskiej I 2 '—, ula prenum. K. 1‘20 
Przygodny. WARSZAWĄ WSPÓŁCZESNA W 12 

OBRAZKACH Lwów, 1903 K T50
Rod E dw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,

1 9 0 . 3 .......................................................................K. l'2o
Rojan K. JU IR Z łN K A . Powieść. Lwów. K. 3.— 
Rojan K.  MUSZKA nov,ieść, Lwów . . K. 3'—
R om anow ska St. NAD M1CH1GANEM. Odov. ieść

do n ab y c ia  we w szy s tk ich  k s ię g arn ia ch , ora* 
w  A dm ża. „Słow a P o lsk iego", u l. C horążosy- 
zna 17 —19 i w Kantorze w Pasażu M ikolascha.

z życia wychodźców polskich do Ameryki. O dzna­
czona 1. nagrodą . . . . K. —'30

Rośny J. H. DOKTÓR HARAMBUR. Powieść Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1’20

Rossowski S tan is ław  MOJA CÓRKA. Lwów K 2'S0 
Rossowski Stanisław . PSYCHE, poezy„, wyaanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K.3'— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z w łoskie­

go.................................................................................. K. 1'20
Rozwaduwski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o iego terenie. . K 1 -20 
Sclavus Wiesław UGODOWCY, powieść. Wydanie 

111. Lwów, 1903, K. 3'—, w  ozd. oprawie K 3'60 
Selgi.obos K DZIEJE POLITYCZNc EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K. 10 4u, dla prenum K. 7 50 

Słowacki Juliusz. M akiyna Mieczysław aka. Wydał 
i objaśni1 dr, Henryk Bicgeleisen. Z portretam i 
przełożonej klasztoru i poety . K. 2'—

Scłtan A bgar. PANNA S1EK1ERCZANKA — Szkic
L w ó w ..................................................................... K. 2'—

Spc.i :er rie.uert 1NSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. ttum. Jan Stecki . K. 2'6u 
dla p snun.eratorów . . . . K. T50

W asilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
1903   K. 1 20

W asilewski Zygm unł ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów. stron aOO . . . .  K JO0

W SPRAWIE REFORMY GMINY MIEJSKIEJ 
Dwie kontereneye, rnateryały do programu polityk
narodowej w G a i i c y i ..........................................K. 120

Wazów Jan. KRóLOW A KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G   K 1-80

W ilkoński A. RAMOTY i RAMOTKI . K — 60 
Witort Jan . ZARTSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2'60, dla prenum eratorów  . . K. l'5u
Zora. DROGA.Yii ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1 -20

Odpow eazialny r e a a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
T - r n  .H o w s  Polskiego^ we Lwowie, pod zaraa.deni józeta Ziembińskietio

lEaaaaiBiEaaaiflaMaaaatgwraarasrswe. *es
S pó łk i w ydaw nicze j we L .yow ie, 5tow . zar. z ogr. poręką

P anier z faorvki Braci Fiałkowskich w b,ałei i CzaAc i


